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Kiedy należy korzystać z kredytów?
wiając po sobie długi ogon zobowiązań dokuczliwchSprawa kredytów dla rzemiosła z funduszów pań­

stwowych żywo zajmuje obecnie uwagę publiczną. W  
czasie obrad sejmowych i Senatu liczni mówcy wska­
zywali na konieczność podtrzymania rzemiosła kredy­
tami państwowemi, uznając, że zagadnienia kredytowe 
są pierwszoplanowe wśród innych doniosłych postula­
tów rzemieślniczych. Konferencja, zwołana bezpo­
średnio po obradach ciał ustawodawczych z inicjaty­
wy p. Ministra Przemysłu i Handlu i pod jego osobi- 
stem przewodnictwem dowiodła, że również i rząd do­
cenia sprawę i gotów jest przy sprzyjającej konjunk- 
turze dokonać decydujących posunięć.

W  związku z powyższem ustosunkowaniem się czyn­
ników miarodajnych ogół rzemieślniczy winien sobie 
uświadomić, w jakich warunkach uzyskany kredyt 
stać się może prawdziwem dobrodziejstwem dla za­
kładu rzemieślniczego i kiedy stać się może naprawdę 
twórczym. Nie należy bowiem sądzić, że operowanie 
kredytami w każdej sytuacji już samo przez się pod­
nosi wartość warsztatu. Bynajmniej tak nie jest. Kre­
dyt, zaciągnięty lekkomyślnie, bez dokładnego zda­
nia sobie sprawy, czy będzie on mógł być spłacony w 
terminie, i czy narastające odsetki nie obciążą zbytnio 
normalnego budżetu warsztatu jest bardzo niebezpiecz­
ny i może przyczynić się raczej do jego ruiny. W  tych 
Warunkach kredyt staje się konsumcyjnym, t. zn. zo­
staje poprostu bezproduktywnie zjedzony, pozosta-

i groźnych dla normalnego funkcjonowania zakładu.
W  jakich więc warunkach należy korzystać z kre­

dytu? Ażeby odpowiedzieć na to pytanie, musieli­
byśmy rozgrupować całe rzemiosło na dwa działy. Do 
pierwszego zaliczylibyśmy te branże rzemieślnicze, 
w których obrót pieniężny jest nieustanny bez względu 
na jego nasilenie w bieżącej chwili; są to rzemiosła, 
należące do grupy spożywczej. Inne rzemiosła, w 
których większy obrót jest raczej zjawiskiem perjo- 
dycznem, od wypadku do wypadku, muszą prowadzić 
specjalną politykę kredytową.

Grupa spożywcza wytwarza artykuły pierwszej po ­
trzeby, a zasadę obrotu towarowego stanowi czynnik 
codziennego spożycia (względnie rozłożonego na kil­
ka dni), wyprodukowanego artykułu. Operowanie 
kredytem jest tutaj nieodzownym regulatorem kupna 
i sprzedaży pomiędzy dostawcą surowca, a hurtowym, 
względnie pojedyńczym  konsumentem. Tylko w ideal­
nych warunkach możnaby sobie wyobrazić obrót czy ­
sto gotówkowy w łańcuchu powiedzmy branży pie­
karskiej, począwszy od dostawcy zboża do młyna, 
przemiałem, zakupem drożdży, warsztatem przetwór­
czym i wreszcie odbiorcą. Różne zobowiązania, mają 
też różne terminy płatności, że -wymienimy różne 
świadczenia, odsetki kapitału oraz czynniki uszla­
chetniające produkcję, czyli wkłady inwestycyjne.
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puje tu w roli kapitalisty, finansującego dane przed­
sięwzięcie. W  tych warunkach rola kredytu jest wy­
soce pożyteczna i twórcza, a jeżeli dodamy, że rze­
mieślnik tylko w bardzo rzadkich wypadkach jest w 
możności podołać zadaniom o własnych siłach, potrze­
ba dostępnego źródła kredytu obrotowego staje się 
wprost warunkiem bytu zakładu pracy.

Kredyty dla rzemiosła nie powinny być czemś 
przejściowem, jak to zresztą miało miejsce do ,ych- 
czas, t. zn., że rozprowadzono w roku danym p o ­
wiedzmy sumę X, a w ciągu tylu, a tylu miesięcy zo­
stała ona z powrotem wycofana. Kredyty powinny 
mieć charakter stały, a każdy rzemieślnik, który wy­
każe się zamówieniem, względnie wystarczająco u- 
sprawiedliwi potrzebę kredytu, powinien go bez trud­
ności i nadmiernego oprocentowania otrzymać.

Senator Stefan Wiechowicz 
Przewodniczący Rady Izb Rzemieślniczych R. P.

Trzy miljony złotych dla rzemiosła z funduszów B. G. K.
W ytrwała akcja Izb Rzemieślniczych o kredyty dla możliwości kredytowych w bieżącej chwili. Wybitnie

rzemiosła prowadzona z nakładem wielkich prac i wy- korzystnym momentem jest przyznanie udzielonym
siłków od półtora roku, została uwieńczona poważnym kredytom^charakteru rotacyjnego, z czego wynika, że
sukcesem. Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał jakkolwiek są one krótkoterminowi i kredytobiorcy bę-
rzemiosłu kredyt rotacyjny krótkoterminowy w wyso- dą musieli spłacać je w terminie 6-cio miesięcznym to
kości trzech miljonów złotych  na terminy do 6-ciu mie- jednak wymieniona suma pozostanie do dyspozycji
sięcy. W  najbliżśzym czasie, przedstawiciele rzemiosła, rzemiosła w formie stałej, zasilając coraz to nowych
łącznie z delegatem B. G. K. uskuteczniają repartycję kandydatów ubiegających się o kredyty. Pozatem
tych kredytów pomiędzy poszczególne filje B. G. K., przyznanie rzemiosłu znacznego wpływu na akcję roz-
względnie odnośne okręgi Izb Rzemieślniczych. Za- działu kredytów umożliwi racjonalne i zgodne z inte-
znaczyć przytem należy, że B. G. K. ustosunkował się resami rzemiosła rozprowadzenie ich wśród zaufania
przychylnie do postulatów Izb Rzemieślniczych, idą- godnych i naprawdę twórczych warsztatów rzemieślni-
cych w kierunku zwiększenia wpływów poszczególnych czych.
Izb Rzemieślniczych na organizację repartycji kredy- W  związku z uzyskaniem nowych kredytów zwra- 
tów pod kątem widzenia interesów rzemiosła. camy specjalną uwagę naszych Czytelników na argu-

Pomoc kredytowa z funduszów państwowych przy- menty, jakie we wstępnym artykule niniejszego nume-
chodzi dla rzemiosła w samą porę. Globalna suma nie ru wypowiada Przewodn. Rady Izb Rzemieślniczych
odpowiada wprawdzie obecnym .potrzebom, ale jeżeli p. Sen S. Wiechowicz. Przed rozpoczęciem jakichkol-
zważy się niezmiernie ciężkie położenie gospodarcze, wiek zabiegów o kredyt każdy rzemieślnik powinien
jakie przeżywamy, musimy przyznać, że władze Ban- dokładnie zapoznać się z treścią artykułu i wyciągnąć
ku Gosp. Krajowego dały rzemiosłu maksimum swych zeń właściwe wnioski.

Z ostatniej chwili
ZAM KNIĘCIE SESJI PARLAM ENTARNEJ

W  dn. 29 marca r. b. nastąpiło zamknięcie sesji par­
lamentarnej. W iększość poprawek Senatu została 
przez Sejm odrzucona. Również odrzucono projekt 
opodatkowania warsztatów fryzjerskich na fundusz 
pracy.

Marszałek K. Świtalski w końcowem przemówieniu 
podkreślił, że „wspólną cechą prawie wszystkich ustaw 
o charakterze ekonomicznym , było szukanie sposobu, 
żeby życie gospodarcze przez przystosowanie się do 
zmienionych kryzysem warunków, mogło zwolna 
ocknąć się i kierunek właśnie prac został w y­
tknięty przez przedłożenia rządowe, nti których  
uchwalenie Izba olbrzymią część swego czasu zużyła".

BOJKOT W YROBÓW  NIEMIECKICH.
W  związku z terorem, stosowanym względem Żydów 

w Niemczech, żydowskie organizacje rzemieślnicze i 
kupieckie postanowiły wstrzymać się od importu towa­
rów niemieckich do Polski.

P O P R A W A  SYTUACJI GOSPODARCZEJ.
W edług danych Instytutu Badania Konjunktur Go­

spodarczych, w lutym można było zaobserwować 
wzrost produkcji o 9 proc. Nastąpiło ożywienie w 
przem yśle żelaznym i włókienniczym.

W obec rozpoczynającego się sezonu wiosennego i 
wznowienia ruchu budowlanego, należy spodziewać 
się dalszego ożywienia w przem yśle i rzemiośle.

Zwłaszcza inwestycje wymagają bardzo ostrożnej p o ­
lityki kredytowej, gdyż ich ciężar musi być rozłożo­
ny z takiem wyrachowaniem, aby nie przygniatał zbyt­
nio możności płatniczej w danym momencie, ani w 
perspektywie dłuższego okresu czasu i nie wywoły­
wał zbyt dużego obciążenia procentami.

Inaczej nieco dziać się powinno w drugim dziale rze­
miosła, którego produkcja nie jest oparta na wyrobie 
produktów pierwszej potrzeby. Miernikiem zapotrze­
bowania kredytu winno być tutaj realne zlecenie czy 
zamówienie klijenta. Wyłania się wtedy konieczność 
zakupu potrzebnego surowca i różnych przyborów 
pomocniczych, umożliwiających rzemieślnikowi speł­
nienie swego zadania, zwłaszcza jeżeli zamawiający 
zastrzega sobie warunki płatności po dostawie, względ­
nie żąda nawet pewnego kredytu w formie wpłat ra­
talnych. Dobre źródło kredytu jest wówczas rzeczą 
wręcz nieodzowną, bank zaś czy spółdzielnia wystę-
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iłowe formy szkolnictwa zawodowego
Otworzenie centralnej szkoły dokształcania w Krakowie

W  związku z zamiarem władz szkolnych powołania 
do życia Centralnej Szkoły Dokształcania w Krako­
wie, Krakowska Izba Rzemieślnicza, w porozumieniu 
z miejscowem Kuratorjum, urządziła w ubiegłym mie­
siącu w sali konferencyjnej ,,Na Kotłowem“ konferen­
cję porozumiewawczą z udziałem: przedstawicieli
miejscowych władz szkolnych, przemysłowych, gmi­
ny, z wiceprezydentem miasta Inż. Ostrowskim, oraz 
reprezentantami rzemiosła krakowskiego. Referat pro­
gramowy o potrzebie powołania do życia Centr. Szko­
ły Dokształcającej wygłosił delegat Kuratorjum P. 
Nacz. Misky, wskazując, jak niekorzystnie odbija 
się na dokształcaniu zawodowem młodzieży rzemieśl­
niczej, dotychczasowy stan rzeczy. W  obecnych wa­
runkach, młodzież rzemieślnicza na terenie Krakowa, 
dla braku własnego budynku, zmuszona jest uczęsz­
czać na naukę dokształcającą w godzinach wieczor­
nych^ do wolnych w tym czasie szkół powszechnych. 
Nauka w tych szkołach nie przystosowanych do celów 
dokształcania zawodowego, napotyka na poważne 
trudności, w szczególności dla braku warsztatów po­
kazowych, które stanowią najważniejszy środek nau­
czania w szkolnictwie zawodowem. Najważniejszą 
jednak przeszkodą  w normalnie i racjonalnie pom y­
ślanej nauce, jest nauczanie w porze wieczornej, które 
zdaniem wychowawców, nie przynosi pożądanych ko­
rzyści młodzieży rzemieślniczej. Młodzież rzemieślni­
cza po całodziennej nauce warsztatowej, wykazuje 
w porze wieczornej, naturalne zresztą przemęczenie 
umysłowe i fizyczne, które łącznie z trudnościami na­
tury technicznej (brak pom ocy naukowych, szczupłość 
pomieszczeń i t. d.) nie sprzyja nauczaniu. W  celu usu­
nięcia tych trudności, zamierzone więc jest otworzenie 
Centralnej Szkoły Dokształcania w nowowybudowa- 
nym gmachu w Podgórzu, przy ul. Skrzyneckiego. 
Gmach ten zbudowany kosztem około pół milj. zł., po ­
siada odpowiednie urządzenia, odpowiadające znako­
micie temu celowi. Obszerne widne sale, przeznaczo­
ne na naukę zawodową, i urządzenia warsztatów po­
kazowych, możność dowolnego całodziennego rozło­
żenia nauki w czasie odpowiednim dla poszczególnych 
zawodów rzemieślniczych, stanowi idealne podstawy 
dla postawienia szkolnictwa dokształcającego na tere­
nie Krakowa, na poziomie nowoczesnego nauczania 
z wielką korzyścią dla rzemiosła.

Świetne wyniki osiągnięte w szkołach tego lypu za­
granicą, jak również w istniejących już w wojewódz­
twie Śląskiem w Bydgoszczy i Lublinie Centr. Szkołach 
Dokszt., każą przypuszczać, że myśl rzucona, zosta­
nie podjęta przez rzemiosło krakowskie i wprowadzo­
na jaknajrychlej w czyn.

W  toku dyskusji zabierali głos, inicjator budowy 
szkoły V.-Prezydent miasta W. Ostrowski, Prezes 
Tow. Szkoły Rzemiosł, składając w imieniu gminy 
przyrzeczenie dalszej pomocy finansowej na wykoń­
czenie budynku. Dyr. Miejsk. Muzeum Przem ysłowe­
go Inż. Tor, oraz przedstawiciele rzemiosła krakow­
skiego.

Przedstawiciele rzemiosła podnocząc szkodliwość 
warunków, w jakich obecnie odbywa się dokształca­
nie młodzieży rzemieślniczej, podkreślili, że jakkol­
wiek poruszony w referacie plan nauki Centr. Szk. 
Dokształć, oparty na jednorazowem sześciogodzinnem 
nauczaniu przed południem w jednym dniu tygodnia, 
oraz w dwóch dniach tygodnia po 3 godziny w porze 
wieczornej, nastręczać będzie pewne trudności w war­
sztatach rzemieślniczych, to jednak, nie mogąc 
w chwili obecnej znaleść dogodniejszej koncepcji, od­
noszą się życzliwie do zreferowanego projektu, tem- 
bardziej, iż kwestje związane z rozkładem godzin, 
ustalone będą przez Kuratorjum w porozumieniu z Iz­
bą Rzemieślniczą.

Na zakończenie konferencji zabrał głos Przewodni­
czący A. Różycki, V .-Prezydent Izby Rzemieślniczej 
w Krakowie. Mówca w krótkich słowach przedstawił 
przykre warunki, w jakich znajduje się młodzież rze­
mieślnicza, pobierając naukę, w  ciemnych, dusznych 
lokalach, szumnie nazwanych szkołami dokształcają­
cemu ze szkodą dla swego zdrowia i dokształcania. 
Wspomniał również o przykrej roli rzemieślników, 
którzy ratując rozpaczliwie egzystencję swojego war­
sztatu pracy dają możność nauki i zarobkowania mło­
dzieży rzemieślniczej. W  tych ciężkich warunkach ży­
ciowych, gdy umysł mistrza pochłonięty jest niemal 
wyłącznie szukaniem środków na utrzymanie warszta­
tu, nie zapomina on o powierzonych jego pieczy ucz­
niach, dotrzymując lojalnie w tych trudnych warun­
kach swych zobowiązań umownych, oraz spełnia skrom­
nie swój obowiązek obywatelski, przygotowując Pań­
stwu młodych i samodzielnych obywateli, których Pol­
sce tak potrzeba.

W  końcu wyrażając podziękowanie obecnym, zwró­
cił się z prośbą do obecnego przedstawiciela Min. 
Oświaty o jak najrychlejsze zrealizowanie Centr. 
Szkoły Dokształcania i zapewnił, że rzemiosło kra­
kowskie, pomne swych chlubnych wiekowych tradycyj 
poprze w całej pełni wysiłki gminy i Kuratorjum w ce­
lu uruchomienia w Krakowie Centralnej Szkoły D o­
kształcania, która ma zapoczątkować nowy etap w hi- 
storji dokształcania młodych adeptów sztuki rzemieśl­
niczej.

Nowe prezydjum Izby Rzemieślniczej w Krakowie
W e czwartek, dnia 23 marca b. r. odbyło się Ze­

branie członków Izby Rzemieślniczej w Krakowie, na 
którem dokonano uzupełniających wyborów do Pre- 
2ydjum i Zarządu Izby. W  wyniku głosowania Pre­

zydentem Izby wybrany został p. Andrzej Różycki, 
mistrz wędliniarski i radca miejski w Krakowie, zaś 
vice-Prezydentem  p. Antoni Jarosz, mistrz kapelusz- 
niczy i radca miejski w  Krakowie.
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Wolne czy przymusowe?
Formy organizacyjne

Dyskusja, jaka toczy się w polskiej prasie rzemieśl­
niczej na temat, czy korporacje rzemieślnicze mają 
być wolne, czy też przymusowe —  skłania mnie do 
skreślenia tych słów kilku.

Często czyta się w prasie, artykuły o wielkim prze­
myśle niemieckim, z których możnahy było wywnio­
skować ,że w Niemczech przeważa typ wielkich przed­
siębiorstw. Natomiast w rzeczywistości poza przemy­
słem ciężkim cały przemysł przetwórczy ma charakter 
rzemieślniczy, drobny lub średni.

O liczbie warsztatów rzemieślniczych świadczą naj­
lepiej poniżej przytoczone cyfry.

W edług spisu z 1926 r. sporządzonego przez komi­
sję Ankietową było w Niemczech: 1,308. tys. warszta­
tów rzemieślniczych, w których zarejestrowano: 1.321 
tys. właścicieli, 1.517 tys. czeladników, 767 tys. termi­
natorów oraz. 109 tys. pracowników, razem 3-714 tys. 
osób. Bardziej wyczerpujące dane statystyczne, do­
tyczące rzemiosła w Niemczech, zawierają niedawno 
opublikowane wyniki ankiety. Wydawnictwo to, ujmu­
jące w 4 wielkich tomach stan liczebny rzemiosła we­
dług poszczególnych zawodów na terenie Rzeszy, do 
roku 1927 włącznie, sporządzone jest według okręgów 
działalności poszczególnych Izb Rzemieślniczych.

Jak widzimy więc rozwój rzemiosła w Niemczech 
jest daleko silniejszy niż w  Polsce, gdyż przy dwu­
krotnie większej ogólnej liczbie ludności, warsztatów 
rzemieślniczych jest prawie trzy razy więcej. Nato­
miast porównanie liczby rzemieślników w samym 
Berlinie świadczy najlepiej o rozwoju rzemiosła nie­
mieckiego. Podczas, gdy w Warszawie jest przeszło 
15 tys. rzemieślników, w Berlinie jest ich aż 60 tys. 
i to zorganizowanych w cechach.

Z ŻYCIA CECHÓW W  BERLINIE.
W  Berlinie istnieją 173 cechy rzemieślnicze, liczące 

ogółem 59 tys. członków. W  tej liczbie mamy 117 ce­
chów przymusowych, liczących w swem gronie prze-

rzemiosła niemieckiego

szło 45 tys. członków i 56 cechów wolnych z około 
13 tys. członków.

Największą liczbą członkiń chlubi się cech kraw­
czyk damskich (4.928 czł.). Natomiast najmniejszym 
cechem jest wolny cech iglarzy liczący zaledwie ...8 
czł. M ało co liczniejszym jest cech pilnikarzy z 17 czł.

Jeżeli chodzi o zawody spożywcze to najliczniej 
reprezentowane jest piekarstwo, liczące okrągło 4 tys. 
członków, zgrupowanych w 17 cechach. Dalej idą 
rzeźnicy (3%  tys. członków w 16 cechach), a wreszcie 
cukiernicy, jednoczący 430 członków. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną, że cech młynarzy liczy zaledwie 21 
członków.

Naogół jednak widzimy, że liczba cechów rzemieśl­
niczych w Berlinie i ilość zrzeszonych w nim członków 
jest b. znaczna, trzeba jednak wziąć pod uwagę to, że 
działalność cechów berlińskich obejmuje o wiele wię­
kszy teren, niż zakreślony granicami miasta.

W  ostatnich latach można zaobserwować zjawisko, 
które przybiera coraz bardziej na sile: mianowicie ce­
chy łączą się w jedną organizację, a to w celu zmniej­
szenia kosztów administracji. Jednocześnie powsta­
je —  zwłaszcza w  ostatnich latach —  szereg nowych 
organizacyj cechowych, co dowodzi, i i  rzemiosło ber­
lińskie zdaje sobie sprawę, że w dzisiejszych czasach 
naczelnem hasłem musi być: ,,w jedności siła!"

Powyższe cyfry stwierdzają pozatem, że rzemieśl­
nicy niemieccy mając swobodę wyboru dają pierw­
szeństwo cechom przymusowym.

Ponadto trzeba podkreślić, że w samym Berlinie ist­
nieje po kilkanaście cechów poszczególnych branż, 
które dopiero łączą się w związki cechów.

Powyższy sposób zapobiega powstawaniu cechów 
zbyt licznych oraz usprawnia ich działalność. Niewąt­
pliwie przykład rzemiosła berlińskiego jest bardzo in­
teresujący i powinien być wzięty pod uwagę przy roz­
ważaniach na temat nowelizacji ustawy przem ysłowej 
w Polsce. K. R.

Tablice ilustrujące stosunek ilościowy rzemieślników poszczególnych zawodów w Berlinie.
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Z działalności Rady Izb Rzemieślniczych
ILOŚĆ RZEMIOSŁ MUSI BYĆ POW IĘKSZONA.

Do Rady Izb Rzemieślniczych R, P. oraz do poszcze­
gólnych Izb Rzemieślniczych zostały skierowane wnio­
ski o zaliczenia do rzemiosł: 1) mechanictwa, 2) gal- 
wanizatorstwa, 3) wyrobu aparatów radjowych, 4) 
rusznikarstwa, 5) szlifierstwa, 6) instalatorstwa wod­
nego i gazowego, 7) ortopedji, 8) modelarstwa, 9) dru­
karstwa, 10) parkieciarstwa, 11) trepiarstwa, 12) bru- 
karstwa, 13) kominiarstwa, 14) kufernictwa i walizkar- 
stwa, 15) szlamiarstwa, 16) młynarstwa, 17) farbiar- 
stwa i chemicznego oczyszczania, 18) pielęgnacji rąk 
i twarzy.

W  związku z temi wnioskami Rada Izb Rzemieślni­
czych rozpisała do Izb Rzemieślniczych ankietę, ma­
jącą na celu ustalenie, które wolne przemysły, mające 
charakter rzemieślniczy, winny być według opinji sa­
morządu rzemieślniczego zaliczone do rzemiosł w myśl 
art. 142 Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem.

SPR A W A  N ORM ALIZACJI ZESZYTÓW  
SZKOLNYCH.

W ślad za ujednoliceniem programów nauczania, 
życie wysunęło również potrzebę ujednolicenia i znor­
malizowania zeszytów szkolnych na całą Polskę.

Obecnie w szkołach zarówno powszechnych jak i 
średnich używane są zeszyty wielu rodzajów linjatur, 
wyrabiane z kilkunastu rodzajów papieru, w najroz­

maitszych okładkach i t. d. Obecny stan jest nieko­
rzystny zarówno z punktu widzenia interesów młodzie­
ży szkolnej, jak i wytwórców zeszytów.

Rada Izb Rzemieślniczych R. P. na prośbę Komisji 
Normalizacji Druków i Wydawnictw Państwowych 
przy Prezesie Rady Ministrów rozpisała do Izb Rze­
mieślniczych ankietę, która wykazała, że wytwórcy ze­
szytów całej Polski domagają się normalizacji t. j. 
ustalenia jednolitych typów zeszytów szkolnych,

Na podstawie otrzymanych opinij od Izb Rzemieślni­
czych został przesłany przez Radę Izb Rzemieślni­
czych memorjał do wyżej wspomnianej Komisji Nor­
malizacji Druków przy Prezesie Rady Ministrów w 
którym został zobrazowany obecny stan produkcji z e ­
szytów i postulaty rzemiosła.

Jako przedstawiciele rzemiosła do Komisji dla 
sprawy normalizacji zeszytów Rada Izb Rzemieślni­
czych wysunęła p. W. Tymińskiego (W arszawa), p. 
Ch. M. Kupfera (Ł ódź) i p. A. Procnera (Kraków), bę­
dących reprezentantami największych ośrodków pro­
dukcji zeszytów szkolnych.

EKSPORT WĘDLIN DO AM ERYKI.
W edług posiadanych informacyj w związku z po­

myślnie zapoczątkowanym eksportem wędlin oraz pa­
rówek i szynek w puszkach do Stan. Zjedn. A . P. ce ­
lem dalszego rozwoju eksportu, ma wyjechać do Sta­
nów Zjednoczonych w maju b. r, reprezentacja Pol­
skiego Związku W ytwórców i Eksporterów Wędlin w 
Warszawie.

Zw róćm y specjalną uwagę na w ystaw y naszych  
w yrobów

Nowoczesne zagadnienie handlu oparte na reklamie, 
na celowem urządzaniu wystaw i witryn niestety nie 
znalazły jeszcze dostatecznego zrozumienia 
mieślników.

u rze-

Jest to wynik pewnej ospałości, oraz braku wyczu­
cia konieczności zbliżenia do warsztatu pojedyńczego 
konsumenta. Zwykliśmy kroczyć utartemi drogami, 
opieramy się na przyzwyczajeniu, na tradycji. Każdy 
mistrz prowadzący swój warsztat w ukryciu uważa, 
że klient przyjdzie do niego i tak, że produkując do­
bry towar zwerbuje sobie odbiorców, że wobec tego 
zachwalanie swojej firmy, reklamowanie jej i popu­
laryzacja są zupełnie zbędne.

Tak było niegdyś. Nie jest jednak obecnie. Mecha­
nizacja wytwórczości, ogromny rozmach z jakim prze­
mysł fabryczny wkracza w każdą dziedzinę pracy zmu­

sza ogół rzemieślniczy do czujności. Klijentela odzwy­
czaja się od warsztatu, o ile się jej nie przypomina 
jego istnienia.

Jest zupełnie zrozumiałe, że sposób wystawienia 
na widok publiczny obuwia przez mistrza szewckiego, 
albo nawet wyrobów cukierniczych przez cukiernika 
lub wędliniarskich przez mistrza wędliniarskiego po­
siada dla przedsiębiorstwa ogromne znaczenie. Za­
chodzi wobec tego pytanie, w jaki sposób należy urzą­
dzać wystawy w witrynach sklepowych.

Estetyka, racjonalność reklamy, akcentowanie spec­
jalności warsztatu —  oto najważniejsze zadania, wy­
magające omówienia.

W  najbliższym Nr. „Rzem iosła" poruszymy przede­
wszystkiem sprawę estetyki wystawy warsztatu. O d­
rażająca bowiem i niegustowna wystawa przedmiotów 
szkodzi więcej niżby się to mogło wydawać.

K U P U J C I E  W Y R O B Y  K R A J O W E
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Przegląd Prasy
„Kurjer Poranny" z dnia 29 marca r. b. zamieszcza 

następujące uwagi o działalności społecznej rzemio­
sła:

„Pomimo ogólnych teraz w świecie niedomagań gos­
podarczych i kryzysu ekonomicznego, na dobro nasze­
go świata rzemieślniczego, należy stwierdzić, że dzia­
łalność społeczna w jego łonie bynajmniej teraz nie 
osłabła, ale się nieustannie rozwija. W ystarczy przej­
rzeć pierwszy lepsźy zeszyt znakomicie redagowane­
go czasopisma tygodniowego, wydawanego pod tyt. 
„Rzem iosło" przez Radę Izb Rzemieślniczych R. P., 
przy współudziale Izb Rzemieślniczych, aby się prze­
konać o stale postępującej konsolidacji zarówno po­
szczególnych rzemiosł, jak i polskiego stanu rzemieśl­
niczego, jako całości".

Następnie autor przechodzi do ankiety o cechach 
wolnych i przymusowych, przytaczając głosy rze­
mieślników w tej sprawie, zamieszczane w kolejnych 
numerach. „Rzemiosła". Nie przesądzając wyników 
ankiety autor wyraża pogląd, iż rzeczą wysoce aktu­
alną jest zmodernizowanie i ulepszenie pod względem 
artystycznym godeł cechowych i zachęca rzemieślni­
ków do zabierania głosu w tej sprawie. Redakcja „Ku- 
rjera Porannego" wraz z Kursami Kreśleń inż. H. 
Latoura przeprowadza pod protektoratem Rady Izb 
Rzem. specjalną akcję w tym kierunku, która niewąt­
pliwie wyda pożądane owoce.

Pisma stołeczne i prowincjonalne ogłosiły ostatnio 
konkurs Instytutu W iedzy praktycznej na opracowa­
nie następujących tematów: 1) Warunki rentowności 
poszczególnych gałęzi przemysłu, 2) formy organiza-

Zniżka cen gazu
W  poprzednich numerach „Rzem iosła" wołaliśmy 

o obniżkę niezwykle wygórowanych cen gazu. W  spra­
wie tej zaszedł w ostatnich dniach bardzo pomyślny 
zwrot. W  związku bowiem z obniżeniem cen węgla, 
dokonanem na podstawie zarządzenia Ministra Prze­
mysłu i Handlu do 36 zł. 13 gr. za tonnę, ulega auto­
matycznej zniżce cena gazu i dalszej zniżce cena ele­
ktryczności.

Ponieważ ceny węgla w zależności od gatunku zo­
stały obniżone od . 14 do 20 procent, a według arbi­
trażu każdemu jednemu procentowi obniżki węgla od-

cyjne polskiego handlu międzynarodowego, 3) stan 
obecny i potrzeby rzemiosła polskiego.

W  temacie trzecim, dotyczącym rzemiosła, należy 
przedstawić stan obecny i widoki na przyszłość, możli­
wości eksportowe rzemiosła, formy pom ocy państwo­
wej, samorządowej oraz samopomocy dla rzemiosła 
ale nie w skali całokształtu zagadnień rzemieślni­
czych, lecz poszczególnych branż, a więc np.: rzemio­
sła rzeźnicko-wędliniarskiego, zegarmistrzowskiego, 
szewskiego, włókienniczego i t. d. Praca powinna być 
treściwa (60 stron formatu handlowego), oparta na 
konkretnych podstawach statystycznych z podaniem 
odnośnej literatury. Termin nadsyłania prac do dnia 
1 września 1933 roku pod adresem: Instytut W iedzy 
Praktycznej, Warszawa, Orla 4. Prace winny być na­
pisane w dwóch egzemplarzach, a dopuszczone będą 
do konkursu tylko prace dotąd nie ogłoszone drukiem 
Winne one być podpisane godłem autora. Równocześ­
n ie  z pracą należy nadesłać zapieczętowaną kopertę 
opatrzoną z zewnątrz w to samo godło i zawierającą 
wewnątrz imię, nazwisko, stanowisko społeczne i do- 
.kładny adres autora. Za najlepsze prace wyznaczo­
ne są trzy nagrody: 1) 1.500 złotych, 2) 1-000 zło­
tych i 3) 500 zł.
. Ogłoszenie konkursu należy uznać za wysoce poży<- 
teczne dla rzemiosła a również należy podnieść, iż jest 
to pierwszy konkurs tak wydatnie uwzględniający od ­
cinek rzemieślniczy. Dlatego też uważamy za stosow­
ne zwrócić się z apelem do wszystkich działaczy i pub­
licystów rzemieślniczych, aby wzięli udział w konkur­
sie, dzięki któremu rzemiosło może uzyskać bardzo 
cenne prace z zakresu swych działów.

i elektryczności
powiada pół procent obniżki za prąd, przeto elektrycz­
ność potanieje o dalsze 9 procent. Co do gazu, to ob­
niżka paliwa wyniesie 10 procent, a opłata za gazomie­
rze 60 proc.

W  ten sposób niezdobyta dotąd forteca sztywnych 
cen została opanowana, a liczne warstwy konsumentów 
gazu, wśród nich bardzo poważna liczba rzemieślni­
ków, odetchnie z ulgą. Szczególnie sprawiedliwie za­
łatwiono sprawę opłaty za liczniki, które były praw­
dziwym haraczem dla korzystających z urządzeń ga­
zowych.

Zmiana konta czekowego
Celem uniknięcia ewentualnych komplikacyj rachun­

kowych i prerwy w dostarczaniu pisma prenumerato­
rom Rada Izb Rzemieślniczych postanowiła wydzielić 
konto wydawnictwa „Rzem iosło", które opiewać bę­
dzie od dnia 1 kwietnia 1933 r. jako Nr. 6066.

Odtąd wszelkie należności z tytułu opłaty za ty­
godnik „Rzem iosło", jako też wydawnictw książko-

„Rzem iosła” w  P. K. O.
wych wpłacać należy na konto P. K. O. Nr. 6066 pod 
nazwą: Wydawnictwo Rzemiosło.

W  związku z rozpoczynającym się 2-im kwartałem 
1933 roku, uprzejmie prosimy o uskutecznienie przed­
płaty za prenumeratę naszego pisma na konto 6066, —  
przyczem należy ściśle podać właściciela konta a mia­
nowicie: Wydawnictwo Rzemiosło.
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Poradnik prawny i zawoćiowy
Panu K. L. z Łowicza.

W  SPRAW IE ODPOW IEDZIALNOŚCI KARNEJ 
ZA  NIEPROW ADZENIE KSIĄŻEK HANDLO­

W YCH PRZEZ RZEMIEŚLNIKÓW.
W  myśl art. 280 K. K. „kto będąc obowiązany z mo­

cy przepisu do prowadzenia księgowości kupieckiej, 
wcale jej nie prowadzi lub prowadzi ją wadliwie, pod­
lega karze aresztu do miesięcy 6 lub grzywny:

Przepis ten nastręcza kwest je, czy rzemieślnik, któ­
ry nie prowadzi książek handlowych podlega tej od­
powiedzialności?

Ponieważ wspomniany artykuł kodeksu karnego nie 
wspomina o rodzaju winy sprawcy, więc uważać nale­
ży, że za przestępstwo z art. 280 K. K. odpowiada 
sprawca wyłącznie tylko w wypadku winy um yślnej:

Sprawca umyślnie nie prowadzi ksiąg, lub prowadzi 
je wadliwie, gdyż z jakichkolwiek względów jest mu to 
wygodnie.

Gdy natomiast rzemieślnik nie prowadzi książek 
handlowych, ponieważ mały rozmiar jego przedsię­
biorstwa oraz brak funduszów na to nie pozwalają, 
lub nie prowadzi książek wskutek zapomnienia, roz­
targnienia lub niedbalstwa —  nie wystarczy to do po­
czytania przestępstwa z art. 280 k. k.

Panu I. C. z Włocławka.

W  SPRAW IE W YŁĄCZEN IA RUCHOMOŚCI Z A ­
JĘTYCH PRZEZ EGZEKUCYJNE W ŁADZE SK A R ­

BOWE.
Osoba trzecia roszcząca sobie jakiekolwiek prawo 

do zajętego majątku lub jego części winna przed wy­
toczeniem pozwu do sądu przedstawić urzędowi 
skarbowemu wszystkie zarzuty które ma zamiar pod­
nieść w pozwie sądowym. Urząd Skarbowy po zbada­
niu zarzutów powinien w ciągu 3 dni wydać odpo­
wiednie zarządzenie.

Zarządzić zwolnienie z pod egzekucji może z wła­
snej mocy urząd skarbowy.

W  razie odmownej decyzji Urząd Skarbowy względ­
nie przewlekania załatwienia sprawy zainteresowany 
może wystąpić do Sądu Okręgowego z pozwem o w y­
łączenie ruchomości.

Urząd Skarbowy, względnie Sąd mogą na wniosek 
powoda zawiesić postępowanie egzekucyjne do czasu 
wyroku sądowego.

Ministerstwo Skarbu zaleciło Urędom Skarbowym 
w wypadkach wniesienia pozwu do Sądu, tylko wów­
czas dalej kontynuować egzekucje, jeżeli z góry za­
chodzi pewność, że osoba trzecia nie zdoła się utrzy­
mać ze swem żądaniem zgłoszonem przed Sądem.

Panu A. L. z Poznania.
W  SPRAW IE PODSTAW  OBLICZANIA 

DOCHODU.
Zgodnie z szeregiem wyjaśnień Najwyższego Trybu­

nału Administracyjnego oraz okóln. Ministerstwa 
Skarbu, władza wymiarowa nie może odmiennie okre­
ślić podstaw wymiarowych od podanych w zeznaniu 
płatnika wniesionem w terminie (jeżeli idzie o wymiar 
pod. doch. za r. pod. 1933 —  to  zeznania należy 
składać do dnia 1 maja 1933 r.), skoro uprzednio nie 
dała mu możności do udzielania wyjaśnień, względ­
nie poparcia zeznania dowodami jak np. z książek, no­
tatek, biegłych, świadków i t. d.

Panu K. M. z Płocka.

KOMORNE Z DOMÓW PR ZE D A W N IA JĄ  SIĘ 
Z UPŁYWEM  LAT 5-CIU W  MYŚL ART. 2277 K. C.

Przedawnienie to stanowi prawny sposób umorze­
nia obowiązku zapłaty przez lokatora, może więc być 
powołanem nawet gdy lokator przyznaje, iż sum po­
szukiwanych nie zapłacił.

Walne Zebranie Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w stolicy

Pod przewodnictwem posła F. Marjańskiego, odby­
to się dnia 27 marca b. r. Walne Zebranie Związku 
Rzemieślników Chrześcijan w Warszawie. Zebranie 
udzieliło absolutorjum ustępującemu Zarządowi, po- 
czem p. S. Lipczyński wygłosił obszerny referat o ul­
gowych egzaminach dla mistrzów cechowych. Referent 
Wystąpił zdecydowanie przeciw wznawianiu tych eg­
zaminów, stwierdzając, że w ciągu 5-letniego okresu 
ulgowych egzaminów dana była możność uzyskania 
tytuł umistrza szerokim warstwom rzemieślników. Dal­
sze kontynuowanie i przedłużanie okresu ulgowego 
grozi zalewem fachowego rzemiosła przez element nie­
wykwalifikowany, a już jeżeli się zważy, że rzemieśl­
nicy ci otrzymują prawo kształcenia uczniów —  to

przyszłość młodego pokolenia pod względem wyszko­
lenia zawodowego przedstawiałaby się bardzo niejas­
no. Uwagi referenta zostały aprobowane przez zebra­
nych jednomyślnie. Następnie p. W. Burcicki doma­
gał się zastosowania w zakładach rzemieślniczych ta­
ryfy telefonicznej, przysługującej osobom prywatnym. 
Mówca motywuje swe stanowisko bardzo znacznym 
spadkiem obrotów, wskutek czego rzemiosło w razie 
nieuzyskania ulg, musiałoby w większości wypadków 
zaprzestać korzystania z aparatów telefonicznych.

Dalsze referaty poświęcone były pracom Związku 
na prowincji, organizacji sztandarów cechowych, po­
rad prawnych itd. Po obszernej dyskusji zebranie za­
mknięto.
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POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
CEN TRALA: W A R S Z A W A , JASNA 9.

O ddziały; K atow ice, K raków, Lw ów , Łódź, Poznań, W iln o  
Inspektorat Działu U bezpieczeń w Lublinie.

U B E Z P I E C Z A  N A  Ż Y C I E
bez badania lekarskiego i bez uciążliw ych form alności. 

R odzaje ubezpieczeń: mieszane i posagow e.

K orzyści dla ubezpieczonych  w P .K .O
1) W  razie śmierci na skutek n i e ­

s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u  
P. K. O. wypłaca p o d w ó j ­
n ą  s u m ę  u b e z p i e c z e n i a .

2) P .K . O. wypłaca sumę ubezpiecze­
nia w razie śmierci ubezpieczone­

go  na wojnie.
3) Ubezpieczeni w P. K. O. m ogą uzy­

skać pożyczkę po 3-ch latach re­
gularnego opłacania składek.

4) U bezpieczeni u c z e s t n i c z ą  w 
z y s k a c h  Działu Ubezp. P .K .O .

Składki miesięczne począwszy od ych  złotych. 

U bezpieczenia przyjm uje: Centrala, O ddziały, A gencje , W szystk ie  urzę­
dy  pocztow e w Państwie oraz upełnom ocnieni przedstawiciele.

W arszaw a  buduje mate domki
O ile w  latach lepszej konjunktury budowano w 

Warszawie większe gmachy prywatne lub spółdzielcze,
0 tyle w r. b. istnieje silna tendencja do lokowania 
oszczędności w budowie małych domków jednorodzin­
nych. Domki takie budowane są głównie na Grochówie
1 Targówku. Inicjatywę w tym kierunku podejm ują 
głównie drobni kupcy i rzemieślnicy. W ładze budowla­
ne zatwierdzają obecnie około 40 projektów tygod­
niowo.

W brew niektórym informacjom ruch budowlany w 
r. b. wykazuje duże ożywienie.

Zamknięcie wstępu do rzemiosła  
w Austrji

W  związku z projektowaną nowelizacją ustawy prze- 
wysłowej w Austrji, rząd zamknął wydawanie kart na 
otwieranie warsztatów i filij rzemieślniczych do końca 
kwietnia b. r.

W  tym okresie ma być znowelizowana ustawa wpro­
wadzony dowód uzdolnienia oraz zreorganizowane 
podstawy zgłaszania otwarcia nowych warsztatów rze­
mieślniczych.

Zjazd piekarzy Mazowsza
Na dzień 2 kwietnia b. r. został zwołany do W ło ­

cławka W ojewódzki Zjazd Delegatów Cechów Pie­
karskich Mazowsza.

Na porządku dziennym znajdują się sprawy: sta­

nu aprowizacyjnego województwa, kalkulacji cen, 
usprawnienia organizacji cechów oraz sprawy ucz­
niów. W  zjaździe wezmą udział przedstawiciele władz, 
Izby Rzemieślniczej oraz delegaci Związku Cechów 
Piekarskich z Warszawy.
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